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Ko men dant po wia to wy po li cji
w Alek san dro wie Ku jaw skim
mł. insp. Da riusz Bo ro wiec

obec ne sta no wi sko ob jął 1 lu te go
2013 r. Służ bę w po li cji roz po czął
w 1991 r. Z wy kształ ce nia jest ma gi -
strem pra wa, ab sol wen tem Uni wersy-
tetu Ma rii Cu rie-Skło dow skiej w Lu-
b li nie. Ukoń czył tak że stu dia pod y -
plo mo we na Uni wersytecie Mi ko ła ja
Ko per ni ka w To ru niu i Uni wersytecie
War miń sko-Ma zur skim w Ol szty nie.
Pra cę w re sor cie roz po czął od wy ko -
ny wa nia za dań o cha rak te rze kry mi -

nal nym, a na stęp nie z za kre su służ by
wspo ma ga ją cej dzia łal ność po li cji.
Od 1999 r. zaj mo wał sta no wi sko na-
 czel ni ka Wy dzia łu do Spraw Ochro-
 ny In for ma cji Nie jaw nych Ko men dy
Wo je wódz kiej Po li cji w Byd gosz czy.
W do wód uzna nia za do tych cza so wą
służ bę i za an ga żo wa nie w po dej mo -
wa niu dzia łań na rzecz bez pie czeń -
stwa wy róż nio ny zo stał brą zo wą od-
zna ką „Za słu żo ny Po li cjant”, „Brą zo -
wym Krzy żem Za słu gi” oraz srebr nym
me da lem „Za Dłu go let nią Służ bę”.

Ko men dant po wia to wy po li cji
w Brod ni cy, pod insp. Ma riusz
Le wan dow ski, służ bę w po li cji

peł ni od 25 lat. Mun dur wło żył w 1988
r., kie dy to wza mian za służ bę woj sko-
 wą tra fił do od dzia łów pre wen cji
– naj pierw w Gdań sku, póź niej w To-
 ru niu i Kra ko wie. W 1990 r., po dwóch
la tach prze pra co wa nych wod dzia łach,
wró cił ja ko sier żant w ro dzin ne stro-
 ny, gdzie roz po czął służ bę w Re wi rze
Ru chu Dro go we go w Wą brzeź nie.
Od 1997 r., przez ko lej ne 3 la ta, uczył
się w Wyż szej Szko le Po li cji w Szczy-
t nie, po ukoń cze niu któ rej wró cił do
ma cie rzy stej jed nost ki ja ko ofi cer
po li cji. Tam ob jął już kie row ni cze sta-
 no wi sko iprzez 2 la ta kie ro wał wy dzia-
 łem ru chu dro go we go. W 2003 r. zo-
 stał mia no wa ny na na czel ni ka wy dzia-
 łu pre wen cji, któ re go fun kcję spra wo-
 wał przez 3 la ta. Przez kwar tał był rów-
 nież ko men dan tem po wia to wym

po li cji w Wą brzeź nie, po czym tra fił
do Ko men dy Wo je wódz kiej Po li cji
w Byd gosz czy. Tam przez rok był
ofi ce rem dy żur nym KWP i w mar cu
2007 r. ob jął sta no wi sko I za stęp cy ko-
 men dan ta po wia to we go po li cji wBro-
d ni cy. Ca ła je go do tych cza so wa ka rie-
 ra wią za ła się ze służ bą pre wen cyj ną. 16
lu te go 2013 r. po wo ła ny zo stał na sta-
 no wi sko ko men dan ta po wia to we go
po li cji w Brod ni cy. De wi zą ko men -
dan ta jest: „Je steś my po to, by słu żyć
spo łe czeń stwu”, a je go pla ny na przy-
 szłość to uspraw nie nie pra cy po li cjan -
tów i kie ro wa nie mak sy mal nej licz by
po li cjan tów do służ by ze wnętrz nej. 
Ko men dant Le wan dow ski ma 45 lat.
Od 4 lat jest na sta łe zwią za ny z Bro-
d ni cą, gdzie miesz ka wraz z mał żon -
ką. Je go hob by to sport, si łow nia i ja-
 zda ro we rem.

mł. insp. Dariusz Borowiec

podinsp. 
Mariusz Lewandowski

mł. insp. Radosław Wuttka

mł. insp. Sławomir Kosiński

Mł. insp. Radosław Wuttka
objął stanowisko komen-
danta powiatowego policji

w Mogilnie 22 lutego 2013 r. Służbę w
policji rozpoczął w 1990 r. W latach
1994-1998 był zastępcą komendanta
Komisariatu Kolejowego Policji w Ino-
wrocławiu. W kolejnych latach (1999-
2011) pełnił służbę na różnych stano-
wiskach w pionie dochodzeniowo-
śledczym i prewencyjnym. Przed ob-
jęciem stanowiska komendanta po-
wiatowego policji w Mogilnie spra-
wował funkcję zastępcy komendan-
ta powiatowego policji w Inowrocła-
wiu. Nowy przełożony mogileńskich

policjantów podkreśla, że bez odpo-
wiedniego zarządzania jednostką nie
może być mowy o efektywnym dzia-
łaniu i odpowiedniej jakości służby,
którą świadczymy na rzecz społe-
czeństwa.   
Mł. insp. Radosław Wuttka z wy-
kształcenia jest inżynierem budowy
dróg i mostów, ponadto ukończył
Wyższą Szkołę Umiejętności Spo-
łecznych w Poznaniu, gdzie uzyskał ty-
tuł magistra dziennikarstwa i komu-
nikacji społecznej. Jego hobby to do-
bra książka, basen, turystyka.

Mł. insp. Sła wo mir Ko siń ski,
by ły za stęp ca ko men dan -
ta po wia to we go po li cji

w Mo gil nie, sta no wi sko ko men dan ta
po wia to we go po li cji w Ra dzie jo wie
ob jął 16 lu te go 2013 r. 
Do po li cji wstą pił 2 wrześ nia 1991 r. Po
ukoń cze niu Wyż szej Szko ły Po li cji
w Szczyt nie w czer wcu 1995 r., roz po-
 czął służ bę w Ko men dzie Re jo no wej
Po li cji w Ino wro cła wiu ja ko spe cja li sta
ds. wy kro czeń. Na stęp nie awan so wał
na za stęp cę ko men dan ta Ko mi sa ria -
tu Po li cji w Krusz wi cy i ko men dan ta
Ko mi sa ria tu Po li cji w Gniew ko wie.
Od 2002 r. do dnia 4 lip ca 2011 r. peł-
 nił fun kcję na czel ni ka Wy dzia łu Ru chu

Dro go we go KPP w Ino wro cła wiu. 
No wy ko men dant jed nost ki wRa dzie -
jo wie ce ni dys cy pli nę w wy ko ny wa -
niu obo wiąz ków, rze tel ność i su-
 mien ność oraz do brą or ga ni za cję.
Przy kła da ogrom ną wa gę do uczci wo-
 ści i przy zwo i to ści. Je go de wi za ja ko
sze fa ra dzie jow skich po li cjan tów
brzmi: „po pier wsze – czło wiek, po
dru gie – pro fe sjo na lizm w dzia ła niu,
po trze cie – do bry wi ze ru nek
w oczach spo łe czeń stwa”. 
Mł. insp. Sła wo mir Ko siń ski po sia da wy-
 kształ ce nie wyż sze. W wol nym cza-
 sie upra wia spor ty wod ne, in te re su -
je się mo to ry za cją.

Nowi szefowie w KPP

st. sierż. Marta BłachowiczR

mł. asp.Agnieszka ŁukaszewskaR kom. Tomasz RybczyńskiR

asp. Marcin KrasuckiR



W czer wcu 2012 r.
spę dzi łam dwa ty go-
d nie na Flo ry dzie, 
re a li zu jąc pro jekt 
wy mia ny sta żo wej
Ku jaw sko-Po mor skiej
Gru py Wo je wódz kiej
In ter na tio nal Po li ce
As so cia tion. Miej-
 scem mo jej wi zy ty
w USA by ło Mia mi.

Usy tu o wa ne na wy brze żu
Oce a nu At lan tyc kie go,
w po łud nio wej Flo ry dzie,

Mia mi, za spra wą 400-ty sięcz nej
po pu la cji, jest naj lud niej szym mia-
 stem w tym sta nie. 70 proc. miesz-
 kań ców to ciem no skó rzy, co pla-
 su je je na dru giej po zy cji w ka te -
go rii lud no ści USA, uwa ża ją cej ję-
 zyk hisz pań ski za swój oj czy sty. Nie
bez po wo du miej sco wi okrzyk nę -
li Mia mi sto li cą Ame ry ki Ła ciń -
skiej. Han del trans gra nicz ny, me dia,
kul tu ra i sztu ka czy nią to miej sce
jed nym z naj waż niej szych cen-
 trów świa to wych.
Re a li za cja „Pla ce ment Pro gram -
me” sku pia się na po zna niu prak tyk
sto so wa nych w co dzien nej pra cy
róż nych pio nów lo kal nej po li cji
oraz wy mia nie do świad czeń z za-
 kre su szko le nia za wo do we go. 
W trak cie mo jej 14-dnio wej wi zy -
ty spę dzi łam 12 dni na służ bie
z po li cjan ta mi z ko men dy po li cji
Mia mi Gar dens Po li ce De par tment,
któ rą kie ru je Chief of Po li ce Mat-
 thew Bo yd. Ko mór ki, któ rych pra-
 cę mia łam oka zję ob ser wo wać, to
mię dzy in ny mi: wy dział pre wen cji
w trak cie pa tro lu zmo to ry zo wa -
ne go, wy dział za bójstw, wy dział dw.
z prze mo cą do mo wą, wy dział po-
 szu ki wań, wy dział dw. z prze stęp -
czo ścią sa mo cho do wą oraz grup

szyb kie go re a go wa nia. 
Pier wsze go dnia za poz na wa łam
się z fun kcjo no wa niem zes po łu
ana li ty ków kry mi nal nych. W dal szej
ko lej no ści peł ni łam służ bę w pa tro lu
zmo to ry zo wa nym, kie dy to za de -
mon stro wa no mi wy po sa że nie po-
 ja zdów służ bo wych. Pa tro le peł nio-
 ne są jed no o so bo wo, za rów no
umun du ro wa ne, jak i cy wil ne. Na
„po kła dzie” każ de go ra dio wo zu
jest lap top z do stę pem do po li -
cyj nych baz da nych, ta kich jak
Car wax i OS SI oraz do in ter ne tu.
Sam w so bie, po jazd służ bo wy,
sta no wi mo bil ne biu ro fun kcjo -
na riu sza, w któ rym spo rzą dza on,
w for mie elek tro nicz nej, krót kie ra-
 por ty z pod ję tych in ter wen cji, aby
da lej wy słać do prze ło żo ne go ce-
 lem ich au to ry za cji. Udo god nie -
niem jest moż li wość, a ra czej ko-
 niecz ność, uży wa nia po ja zdu służ-
 bo we go ja ko środ ka trans por tu
do miej sca peł nie nia służ by. Każ dy
fun kcjo na riusz, peł nią cy służ bę
w sta nie Flo ry da, dys po nu je ra dio-
 wo zem, któ rym prze miesz cza się
z do mu do pra cy i z po wro tem.
Kil ka ko lej nych dni spę dzi łam na
miej scu w jed nost ce, pra cu jąc z po-
 li cjan ta mi z wy dzia łu za bójstw,
prze mo cy do mo wej i po szu ki wań.
Pra ca tych wy dzia łów, me to dy sto-
 so wa ne przez fun kcjo na riu szy są do-
 słow nie bliź nia cze do tych w Pol sce.
Śledz twa pro wa dzo ne są pod nad-
 zo rem pro ku ra tu ry i są du. Jed nak
ogrom prze stępstw po peł nia nych

w re jo nie Mia mi Gar dens Po li ce De-
 par tment znacz nie od bie ga od
pol skich re a liów. Nie chlub ny prym
wio dą za bój stwa, gwał ty oraz han-
 del nar ko ty ka mi. Po wyż szy ran-
 king kształ tu ją bez ro bot ni za miesz-
 ku ją cy tzw. trój kąt. Jest to miej sce
gra nicz ne dla trzech dziel nic Mia-
mi, gdzie roz wią zy wa ne są po ra -
chun ki gan gów osie dlo wych. Ła-
 twość, z ja ką moż na na być nar ko -
ty ki, czy też broń pal ną na Flo ry dzie,
jest przy gnia ta ją ca i ma ko lo sal ny
wpływ na czar ną sta ty sty kę po li cji.
Osta t nie dni służ by spę dzi łam w to-
 wa rzy stwie po li cjan tów z wy dzia łu
dw. z prze stęp czo ścią sa mo cho -
do wą oraz gru py szyb kie go re a go -
wa nia. Pra ca tych pier wszych w głó-
w nej mie rze po le ga na pa tro lo wa -
niu ulic cy wil ny mi po ja zda mi i do-
 raź nym spraw dza niu tab lic re je -
stra cyj nych in nych sa mo cho dów,
bę dą cych w ru chu oraz pe ne tro -
wa niu te re nu pod ką tem ujaw nie nia
kra dzio nych po ja zdów na przed mie-
 ściach. Fun kcjo na riu sze z te go wy-
 dzia łu ma ją moż li wość wy sta wia nia
man da tów za wy kro cze nia zwią za -
ne ze sta nem tech nicz nym po ja zdu
lub za bez pie cze niem prze wo żo -
ne go ła dun ku. Nato miast gru pa
szyb kie go re a go wa nia, z któ rą pra-
 co wa łam na koń cu, po sia da kom pe-
 ten cje SWAT (ame ry kań ski od po -
wied nik sek cji an ty ter ro ry stycz nej),
lecz peł ni re gu lar ną służ bę pa tro -
lo wą w mie ście. Cha ryz ma, z ja ką
po dej mu ją się każ dej in ter wen cji, na-

 stra ja po zy tyw nym my śle niem
w naj bar dziej nie bez piecz nych sy-
 tu a cjach. Już w pier wszych mi nu tach
da ło się wy czuć u każ de go z czło-
n ków tej gru py jed ność i po czu cie
by cia od po wie dzial nym za resz tę
dru ży ny. Jed ną z prak tyk sto so wa -
nych przez gru pę szyb kie go re a go -
wa nia, któ rych w Pol sce nie ma, jest
tzw. roll-call, czy li od pra wa w mie-
j scu pu blicz nym, np. na sta cji ben-
 zy no wej. Do wód ca dru ży ny, za po-
 mo cą wbu do wa ne go ko mu ni ka to -
ra do wspom nia ne go wy żej lap to -
pa, bę dą ce go w każ dym po jeź dzie
służ bo wym, wy sy ła do swo ich pod-
 wład nych in for ma cję z go dzi ną
i miej scem od pra wy. W umó wio nym
pun kcie, o umó wio nym cza sie, spo-
 ty ka się ca ła dru ży na i de mon stru -
jąc swo je umun du ro wa nie tak tycz -
ne, prze pro wa dza kil ku mi nu to we
spot ka nie. Ma to pre wen cyj ne prze-
 sła nie, skut ku ją ce po ka za niem
miesz kań com, że w da nym miej scu
znaj du je się okre ślo na licz ba pa tro-
 li na służ bie. 
Za an ga żo wa nie, z ja kim spot ka -
łam się ze stro ny osób od po wie -
dzial nych za or ga ni za cję przed-
 sięw zię cia, by ło nie o ce nio ne. Po-
 ziom za pre zen to wa ne go przez
nich pro fe sjo na liz mu – rów nież. 
Ta ka for ma na wią zy wa nia kon tak -
tów i wy mia ny do świad czeń mie-
 dzy służ ba mi mun du ro wy mi jest
klu czem do wy pra co wa nia jesz cze
lep szych me tod pra cy po li cji na ca-
 łym świe cie. u
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Policyjny staż za oceanem
asp. Agata DąbrowskaR
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Wo je wódz ki kon sul-
 tant ds. tok sy ko lo gii,
dr n. med. Do ro ta Kli-
 ma szyk, wzię ła udział
w spot ka niu po świę-
 co nym wpro wa dze-
 niu in struk cji
z za kre su ra tow nic-
 twa me dycz ne go dla
po li cjan tów wo je-
 wódz twa ku jaw sko-
po mor skie go
i przed sta wi ła pre-
 zen ta cję do ty czą cą
za truć i za gro żeń
tok sy ko lo gicz nych.

Adria na Ja błoń ska: Czy do pań-
 stwa in sty tu tu czę sto dzwo nią pa-
 cjen ci, któ rzy ule gli za tru ciu?
Do ro ta Kli ma szyk: Nie ma wła ści wie
dnia, że by nie by ło te le fo nów. Każ-
 dy z 10 te go ro dza ju oś rod ków tok-
 sy ko lo gicz nych w kra ju tak fun kcjo -
nu je. Naj czę ściej oczy wi ście te le fo -
nu ją le ka rze, w spra wie le cze nia kon-
 kret nych przy pad ków. Dru gą gru pą
są oso by pry wat ne za nie po ko jo ne
na ra że niem sie bie lub bli skich na sub-
 stan cje che micz ne al bo le kar stwa.
Czę sto są to ro dzi ce ma łych dzie ci,
któ re uleg ły za tru ciu, bo wiem ta
gru pa wie ko wa jest naj bar dziej na ra-
 żo na na np. po łknię cie szko dli wych
sub stan cji.
A.J. Czy zda rza ją się tak że za tru cia po
sto so wa niu tzw. do pa la czy?
D.K. Tak, ale to się szyb ko zmie nia.
Kie dyś ta kie oso by zgła sza ły się tyl-
 ko do nas, te raz roz mo wy na ten te-
 mat prze nio sły się do in ter ne tu.
Mło dzi lu dzie sa mi do ra dza ją so bie
w in ter ne cie, co zro bić i jak po stą pić

przy da nym środ ku. Oczy wi ście
wów czas są to nie spraw dzo ne in for-
 ma cje, za któ rych treść nikt nie od-
 po wia da. Na szczę ście w na szym in-
 sty tu cie nie wi dzie liś my jesz cze zgo-
 nu po do pa la czach, ale dra stycz ne
przy pad ki do ty czą ce uza leż nień
dzie ci i mło dzie ży zda rza ją się czę-
 sto. To jest nie po ko ją ce.
A.J. Ja kie za tru cia zda rza ją się naj czę-
 ściej i co mo że zro bić przy pad ko wy
świa dek, któ ry ma do czy nie nia
z po szko do wa nym?
D.K. Do ta kich oś rod ków jak nasz, bę-
 dą cych pla ców ka mi szpi tal ny mi, tra-
 fia ją bar dzo po waż ne przy pad ki, są
to np. za tru cia sa mo bój cze, kie dy
ktoś świa do mie przed aw ko wu je.
Naj czę ściej są to le kar stwa, ale ma -
my też du żą gru pę osób uza leż nio -
nych, któ re, pi jąc lub za ży wa jąc róż-
 ne środ ki, do pro wa dza ją sie bie do
sta nu za gro że nia zdro wia i ży cia.
Sub stan cją, któ ra świę ci trium fy, je-
 śli cho dzi o za tru cia, jest me ta nol
– ta ni śro dek, do stęp ny na wet
w spry ski wa czach. Z ro ku na rok tych
właś nie za truć jest co raz wię cej, ale
cha rak te ry stycz ne są rów nież za-
 tru cia se zo no we. W okre sie zi mo -
wym częst sze są za tru cia tlen kiem
wę gla, a w okre sie je sien nym – grzy-
 ba mi. Po mi mo po wszech no ści wie-
 dzy, tych przy pad ków jest na dal

bar dzo du żo i wciąż zda rza ją się za-
 tru cia śmier tel ne. W 2012 r. też mie-
 liś my ta ki przy pa dek. By ły to oso by
po czę sto wa ne grzy ba mi przez swo-
 ich zna jo mych. Lu dzie uwa ża ją, że tak
do brze zna ją się na grzy bach, że nie-
 moż li we jest, aby się po my li li. Zda-
rzyło się również że, kie dy mło dy 20-
kil ku let ni czło wiek mu siał mieć prze-
 szczep wą tro by, bo nie uda ło się nam
te go na rzą du już ura to wać. Naj czę -
ściej ma my jed nak do czy nie nia
z za tru cia mi al ko ho lo wy mi osób,
któ re pi ją, bo nie umie ją so bie po ra-
 dzić sa me ze so bą.
A.J. Jak ma ją po stą pić po li cjan ci we-
z wa ni do oso by, któ ra uleg ła za tru -
ciu lub ska że niu che micz ne mu?
D.K. Naj pierw trze ba się do wie -
dzieć jak naj wię cej o da nym przy pad-
 ku, czy li zdo być in for ma cje. Nic nie
ro bić, tyl ko wy py ty wać oso bę po-
 szko do wa ną lub szu kać świad ka zda-
 rze nia. Nie udzie la my na wet pier w-
szej po mo cy, je śli nie wie my, co się
sta ło. Je śli po szko do wa ny nie mó wi,
to prze py tuj my wszyst kich, do o ko ła,
np. w miej scu za miesz ka nia czy pra-
 cy. Sta raj my się zi den ty fi ko wać, co się
sta ło, pa mię ta jąc za wsze o bez pie -
czeń stwie ra tow ni ka. Mu si my wie-
 dzieć, że np. je że li ma my do czy nie-
 nia z wy mio ci na mi, mo gą się w nich
znaj do wać sub stan cje tok sycz ne.

Wcho dząc do po miesz cze nia, mu-
 si my mieć pew ność, że nie ma w nim
tlen ku wę gla. Ist nie je czę sto dy le mat
mo ral ny: Jak mam po móc? Czło wiek
chce bo wiem za wsze po ma gać i ma
ta ki na tu ral ny od ruch, ale mo że też
stwo rzyć za gro że nie dla sie bie. Pier -
wszą rze czą po win no być wy ko na -
nie te le fo nu do in nych służb ra tun -
ko wych – po go to wia, stra ży po żar -
nej – któ re al bo wie dzą, jak po stą pić,
al bo skon tak tu ją się z na szym oś rod-
 kiem. Po li cjan ci też zna ją na sze nu-
 me ry, a te le fon do nas moż na wy ko-
 nać o każ dej po rze. 
A.J. Czy oprócz wo dy są in ne sub stan-
 cje, któ re do raź nie mo gą po móc? 
D.K. Naj lep sza jest wo da, zwy kła
wo da. Wo da z wo do cią gów jest
w tej chwi li na praw dę do bra i moż -
na ją bez piecz nie za sto so wać. Zda-
 rza ją się sy tu a cje, że lu dzie sta ra ją się
sto so wać „sta ro żyt ne” me to dy ne u -
tra li za cji, np. po le wać za sa dą, kie dy
opa rzy liś my się kwa sem. Jest to błąd,
któ re go nie wol no po peł niać. Pro szę
zwró cić uwa gę, że w wię kszo ści ap-
 te czek nie ma w ogó le środ ków de-
z yn fe ku ją cych, bo one mo gą na si lić
ob ja wy. Trze ba tyl ko przy kryć ra nę,
osło nić, ale nie po le wać. Sy tu a cja
zmie ni ła się, obec nie w Pol sce jest
wię ksze bez pie czeń stwo, je śli cho dzi
o róż ne sub stan cje. Każ dy spe cy fik
ma swo je ozna ko wa nie, a dzię ki te -
mu du żo in for ma cji jest do stęp nych
od ra zu na opa ko wa niu. Np. na środ-
 kach ochro ny ro ślin jest te le fon do
na szej pla ców ki. Kie dyś środ ki do
czysz cze nia by ły bar dzo nie bez -
piecz ne, obec nie Unia Eu ro pej ska
wy mog ła na nas du żo ogra ni czeń
i nie któ re sub stan cje nie są w ogó le
do pusz czo ne do obie gu. Pro szę pa-
 mię tać, że wię kszość za truć po ja wia
się bez poś red nio z wi ny czło wie ka.
Nie wol no nam sto so wać opa ko wań
za stęp czych, np. lać środ ka do ochro-
 ny ro ślin do bu tel ki po wód ce, a i ta-
 kie po mył ki wciąż się zda rza ją. 
Dzię ku ję za roz mo wę.u
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Służ ba na mi sji to wy-
 jąt ko we do świad cze-
 nie dla każ de go
po li cjan ta. Wa run ki
pra cy są bar dziej
zróż ni co wa ne, a fun -
kcjo na riu sze ma ją do
wy ko na nia in ne za da-
 nia i pra cu ją w wie lo -
na ro do wym
śro do wi sku. Asp. Ry-
 szard Gó ra i sierż. szt.
Ar tur Uni sz kie wicz
po dzie li li się z na mi
swo i mi wspom nie nia -
mi z Ko so wa.

Adria na Ja błoń ska: Któ ry to
z ko lei kon tyn gent, w któ rym
uczest ni czy li pol scy po li cjan ci?
I ja kie by ły wa sze pier wsze wra-
 że nia po przy by ciu?
Ry szard Gó ra: Był to 20. kon tyn -
gent mi syj ny ogó łem, a 5. kon tyn -
gent w Eu le xie (Kon tyn gent Po li -
cyj ny Mi sji Unii Eu ro pej skiej). Na-
 sza służ ba trwa 9 mie się cy. Pier wszy
kon went jest na pół ro ku, a je śli ktoś
się spraw dza, czas ten wy dłu ża ny
jest o ko lej ne 3 mie sią ce. Za czę liś -
my służ bę 14 lu te go 2012 r., a sko-
ń czy liś my 14 li sto pa da 2012 r. Pier -
wsze wra że nia? Pa mię tam, że na
miej scu za sko czy ła nas po go da, zi -
ma by ła gor sza niż w Pol sce. Od-
 śnie ża nie w Ko so wie nie ist nie je,
nikt o to nie dba, nie ma płu gów

śnież nych. Prak tycz nie tyl ko cięż-
 ki sprzęt słu ży do prze dzie ra nia się
przez śnieg. Chod ni ki w ogó le nie
fun kcjo nu ją, cho dzi się uli cą. 
A.J. Co skło ni ło Was do uda nia się
na mi sję?
R.G.: Oprócz wzglę dów fi nan so -
wych, któ re są oczy wi ste, to prze -
de wszyst kim by ła chęć do świad -
cze nia cze goś no we go, spraw dze -
nia się w in nych sy tu a cjach. Część
osób, pod cho dząc do se lek cji kan-
 dy da tów, jest pew na, że na tę mi-
 sję po je dzie, ja nie wie dzia łem.
Spo dzie wa łem się, że mo gę się nie
do stać, bo jest du że za in te re so -
wa nie. Na szczę ście uda ło mi się.
Wy na gro dze nie za pra cę jest wy-
 so kie, więc kon ku ren cja jest sil na.
Ar tur Uni sz kie wicz: Zde cy do -
wa łem się na wy jazd, ze wzglę-
 du na do sko na le nie umie jęt no -
ści. Przed wy ja zdem chcia łem
skła dać pa pie ry do od dzia łu an-
 ty ter ro ry stycz ne go, wpraw dzie
mo je pla ny uleg ły zmia nie, ale
na dal in te re su je mnie pra ca zwią-
 za na z pod wyż szo nym ry zy -
kiem. Lu bię adre na li nę.
A.J. Czy mo gli by ście opi sać wa sze
głów ne za da nia?
R.G.:Służ by, któ re od by wa liś my na
mi sjach, by ły bar dzo zróż ni co wa ne,
od pa tro li po przez kon wo je, skoń-
 czy wszy na za bez pie cza niu po ste -
run ków w Mi tro wi cy, któ ra jest
jed nym zmiejsc ne wral gicz nych. Mi-
 tro wi ca po dzie lo na jest na dwie czę-
 ści ipew ne pun kty na le ża ło kon tro-
 lo wać re gu lar nie i spraw dzać, czy na
spor nym ob sza rze nie do cho dzi do
kon flik tów po mię dzy lud no ścią al-

 bań ską a lud no ścią ser bską. Ser bo -
wie nie ży czy li so bie, że by by li tam
Al bań czy cy. Nie to le ro wa li rów-
 nież na szej obec no ści, ze wzglę du
na to, że chro ni liś my lud ność al bań-
 ską. Ser bo wie wie lo krot nie ob rzu -
ca li nas ka mie nia mi, pa da ły wy-
 zwi ska. Strze la li tak że z bro ni krót-
 kiej i dłu giej. Zresz tą w Ko so wie
strze la ją wszy scy. Ist nie je oby czaj od-
 da wa nia strza łów pod czas we sel,
a tak że kil ku in nych oka zji, nikt
tam na to nie zwra ca uwa gi. Za bez-
 pie cza liś my też tzw. ga te way, czy li
po ste run ki na gra ni cy mię dzy Ko so-
 wem a Ser bią. Czę sto do cho dzi ło
tam do za mie szek, rzu ca no gra na -
ta mi, strze la no do sie bie i kil ku
żoł nie rzy zo sta ło ran nych. Do tych
miejsc do cie ra liś my he li kop te ra mi,
po nie waż na dro dze by ło zbyt nie-
 bez piecz nie. Wtym miej scu sta cjo-
 no wa ło woj sko nie miec kie, któ re
cza sa mi by ło ostrze li wa ne iob rzu -
ca no ich kok taj la mi Mo ło to wa. By-
 liś my ja ko po li cja ra czej gru pą za bez-
 pie cza ją cą, w przy pad ku za mie -
szek na pier wszej li nii by ło woj sko,
któ re mia ło od po wied ni sprzęt
i by ło wła ści wie wy po sa żo ne. 
A.U: Mie liś my też wspól ne szko-
 le nia wie lo na ro do wo ścio we, wktó-
 rych uczest ni czy li za rów no po li -
cjan ci jak i woj sko. Ge ne ral nie, je-
 śli cho dzi o kon takt fi zycz ny i wa-
l kę w bez poś red nim kon tak cie,
to my ja ko pol ska po li cja na praw -
dę je steś my na wy so kim po zio mie.
Je steś my też bar dziej zgra ni niż in -
ne na ro do wo ści. W ra por cie spo-
 rzą dzo nym po tych ćwi cze niach
pol ska po li cja wy pa dła zna ko mi cie.
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Ćwiczenia wielonarodowości

Asp. Ryszard Góra (z lewej)

podczas wspólnych ćwiczeń
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Do wód ca (na czel nik kon tyn gen tu)
stwier dził, że daw no nie wi dział ta-
 kie go zgra nia. Pol ska li nia ni gdy nie
zo sta ła przer wa na. 
R.G.: Pier wsze pół ro ku sta cjo no -
wa liś my we wło skiej ba zie w Prisz -
ti nie. Po 6 mie sią cach zo sta liś my
prze nie sie ni do pol skiej ba zy wMi-
 tro wi cy, do czę ści pół noc nej czy li
bez poś red nio w miej sce kon flik tu
gdzie sy tu a cja by ła naj bar dziej za-
 o strzo na. Przy każ dym alar mie je-
 cha liś my w miej sce za mie szek i na
szczę ście za każ dym ra zem uda wa-
 ło się te wy da rze nia za że gnać. Od-
 cze ki wa liś my jesz cze dwie lub trzy
go dzi ny, aż sy tu a cja się usta bi li zu -
je, iwra ca liś my do ba zy. Na sze służ-
 by by ły bar dzo zróż ni co wa ne, wza-
 leż no ści od po trzeb. Po la cy czę sto
bra ni by li na pier wszy ogień. Je śli
gdzieś by ła ja kaś de mon stra cja, to
pol skie si ły sta ły tam ja ko pier wsze,
póź niej do jeż dża li z cięż kim sprzę-
 tem Fran cu zi czy Au stria cy. Przy by-
 wa ły do nas licz ne de le ga cje, go ści-
 liś my m.in. pre zy den ta i pre mie ra
oraz in ne oso bi sto ści. Czę sto och -
ra nia liś my też świad ków. Ta kich
służb ra czej w Pol sce się nie mie wa
i ra czej już się nie po wtó rzą. 
A.J. Co ze stra chem, nie ba li ście się
o swo je ży cie i zdro wie?
R.G.Wręcz prze ciw nie, mi sja kształ-
 tu je cha rak ter, psy chicz nie wzmac-
 nia. Ma jąc te raz do czy nie nia np.
z ki bi ca mi, nie bo ję się, bo tam by -
ły gor sze sy tu a cje. Za gro że nie by -
ło tam nie po rów ny wal nie wię ksze.
Pro cen to wo jed nak sta nu za gro -
że nia nie da się ob li czyć, ale ran nych
po li cjan tów nie by ło aż tak wie lu.
Po za tym te my śli się od py cha.
Czło wiek w tym mo men cie o tym
nie my śli. 
A.U.: Adre na li na ro bi swo je. Sy tu-
 a cja za gro że nia ra czej wszyst-
 kich mo bi li zu je. Ro bi liś my tam za-
 trzy ma nia, wej ścia si ło we do
miesz kań. Od by wa się to ina -
czej niż w Pol sce, jest mniej biu-
 ro kra cji. Gdy przy cho dzi in for -
ma cja o ak cji, na do bę przed nią,
od by wa się od pra wa z do kład nym
wska za niem przez ob ser wa to ra
miej sca dzia łań. Ak cja prze bie ga
wów czas szyb ko i pre cy zyj nie. 
A.J.: Jak wy glą da ży cie miesz-
 kań ców?

A.U.: Re pub li ka Ko so wa jest bied-
 na. Od skraj nej nę dzy do wiel kie -
go bo gac twa lu dzi mło dych. Miesz-
 ka tam też du żo Cy ga nów, któ rzy
prze by wa ją w osob nych en kla -
wach. Jest du ża prze stęp czość,
m.in. han del nar ko ty ka mi. Za zdo-
 by te w ten spo sób pie nią dze ku-
 pu je się dro gi sprzęt i sa mo cho dy.
Ubo dzy zaś jeż dżą sta ry mi sa mo -
cho da mi, któ re wwię kszo ści są nie-
 spraw ne. Lu dzie bu du ją do my,
któ re po zo sta ją nie wy koń czo ne,
a po tem po pa da ją w ru i nę, bo nikt
nie dba o po rzą dek. 
A.J.: A jak po strze ga cie atmo s fe rę
i współ pra cę z ko le ga mi? I jak pra-
 ca na mi sji wpły nę ła na wa szą
obec ną służ bę?
R.G.: By liś my do sie bie przy jaź nie
na sta wie ni, pa no wał duch współ-
 pra cy, wszy scy pra cu ją za rów ne
pie nią dze, wy ko nu ją te sa me czyn-
 no ści, bez wzglę du na sto pień.
Ro dzi się po czu cie bra ter stwa.
Ufa liś my so bie, wie dzie liś my, że
mu si my na so bie po le gać. 
A.U.: Te raz w służ bie le piej ra dzi-
 my so bie w sy tu a cjach stre so -
wych, prze ka zu je my swo je do-
 świad cze nia w strze la niu no wym
po li cjan tom z OPP, gdyż sa mi
ćwi czy liś my bar dzo du żo, głów-
 nie strze la nie dy na micz ne ze
strzel cem wy bo ro wym. Lu dzie
po waż nie pod cho dzi li do te go
ro dza ju szko leń. Nie by ło też
roz róż nie nia na stop nie. Obo jęt-
 ne, sier żant czy ofi cer, wszy scy
sza no wa liś my się wza jem nie. 
R.G.: Na mi sji wy ra bia się też
zwin ność, szyb kość, na wet
w pro stych czyn no ściach, np.
ubie ra niu się. Wszy scy by liś my
za wsze przy go to wa ni, pa no wa -
ła peł na mo bi li za cja.
A.J.: Czy chcie li by ście wy je chać
po now nie?
R.G.: Dwie mi sje by ły by ide al ne.
Chciał bym po je chać zno wu, a po-
 tem po wró cić, tak, że by nie stra-
 cić też kon tak tu ze służ bą tu taj, we
włas nym kra ju.
A.U.: Ja rów nież bę dę ko lej ny raz
zgła szał ak ces do ta kie go wy ja zdu,
że by zo ba czyć, jak zmie ni ła się sy-
 tu a cja w Ko so wie i we sprzeć pol-
 ski kon tyn gent.
Ser decz nie Wam te go ży czę idzię-

Sierż. szt. Artur Uniszkieiwcz (z prawej) przed wyjazdem na patrol

ościowe

wej) 
zeń z wojskiem
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Wokre sie dwu dzie sto le cia
mię dzy wo jen ne go po-
 li cja po li tycz na two rzy-

 ła je den z naj waż niej szych pio nów
Po li cji Pań stwo wej (PP). Sta no wi ła
eli tę pol skich służb wy wia dow -
czych, do któ rej kie ro wa no tyl ko
naj lep szych fun kcjo na riu szy po li -
cji. Na prze strze ni bli sko 20 lat po-
 li cja po li tycz na do cze ka ła się kil ku
re or ga ni za cji i zmian na zwy, jed nak
w po wszech nej no men kla tu rze
przez ca ły okres dwu dzie sto le cia
mię dzy wo jen ne go okre śla na by ła
ja ko,,de fa” vel po li cja po li tycz na. 
Tech ni ki i me to dy dzia ła nia po li cji
po li tycz nej, zmie rza ją ce do po zy -
ski wa nia wszel kich in for ma cji, uza-
 leż nia ne by ły od ro dza ju przed się-
w zię cia oraz kon kret nej sy tu a cji. 
Roz róż nia no trzy głów ne ro dza je
in wi gi la cji:
• ob ser wa cję (ogól ną i in dy wi du -
al ną),
• po ścig,
• po szu ki wa nia in wi gi la cyj ne (lo kal-
 ne, okrę go we, pań stwo we).
W ce lu iden ty fi ka cji prze stęp cy
nie zbęd ną czyn no ścią by ło usta le-
 nie je go do kład ne go ry so pi su za
po mo cą spe cjal ne go for mu la rza.
Okre śla no w nim m.in.: wzrost,
ko lor wło sów, brwi, oczy, kształt
i wiel kość no sa, tu szę, po sia da ne
zna ki szcze gól ne. Zwra ca no uwa-
 gę rów nież na ak cent, wy mo wę,
spo sób ubie ra nia oraz przy zwy -
cza je nia.
Bar dziej do świad cze ni prze stęp cy
do ko ny wa li zmian swo je go wy glą-
 du oraz toż sa mo ści. Zmie nia li za-
 tem ubra nia, no si li przy kle ja ne

wą sy lub bro dę, fał szy we zna mio -
na, bro daw ki itp. Uda wa li star ców,
gar ba tych i ka le ki. Na sze ro ką ska-
 lę sto so wa no fał szer stwo do ku -
men tów.
W pra cy ope ra cyj nej po wszech nie
wy ko rzy sty wa no róż no rod ne kon-
 tak ty. Re cep cjo ni sta ho te lo wy na
przy kład po sia dał ogrom ną moż-
 li wość ob ser wa cji za cho wa nia go-
 ści, przy słu chi wa nia się roz mo -
wom te le fo nicz nym, ob ser wo wa -
nia po dej rza nych od wie dzin. Sy tu-
 a cje ta kie wy ma ga ły sta łej współ-
 pra cy z wła ści cie la mi ho te li.
Jed nak że pod sta wo wą for mą dzia-
 łal no ści po li cji po li tycz nej, sta no -
wią cą je den z naj waż niej szych
środ ków w wal ce z prze stęp stwa -
mi po li tycz ny mi, był wy wiad kon-
 fi den cjo nal ny. Kon fi den tem w ję-
 zy ku za wo do wym na zy wa no czło-

 wie ka, któ ry, współ pra cu jąc po uf -
nie z po li cją, był człon kiem sto wa-
 rzy sze nia i z ży cia tej że or ga ni za -
cji do star czał wia do mo ści. In for -
ma tor nato miast nie był człon kiem
sto wa rzy sze nia i po zy ski wał wia do-
 mo ści ze źró deł po śred nich. 
Każ dy sta ły kon fi dent po li cji po li -
tycz nej miał te czkę („do ssier”),
w któ rej gro ma dzo no wszyst kie
do ku men ty zwią za ne z pro wa -
dzo ny mi przez nie go spra wa mi.
Ak ta umiesz cza no w że laz nej sza-
 fie, do któ rej klucz miał kie row nik
pla ców ki PP. W ra zie de kon spi ra -
cji lub ze rwa nia współ pra cy, ak ta
kon fi den ta prze cho wy wa no przez
dwa la ta i na stęp nie pa lo no, nie po-
 zo sta wia jąc żad nych pi sem nych
in for ma cji na ten te mat. W nor -
mal nym try bie po stę po wa nia ak -
ta po za koń czo nej spra wie prze-

 cho wy wa no przez pięć lat, po
czym rów nież nisz czo no przez
spa le nie. 
Spo so by wer bo wa nia kon fi den tów
i in for ma to rów za leż ne by ły od
wie lu oko licz no ści oraz in wen cji
fun kcjo na riu sza W mia stach po zy-
 ski wa no do roż ka rzy, lo ka jów, pro-
 sty tut ki, wła ści cie li gos pód, li sto -
no szy, stró żów, kel ne rów itp. Na-
to miast na wsi an ga żo wa no po-
 moc ni ków koś ciel nych, gra ba rzy,
na u czy cie li, leś ni czych, my śli wych
itp. Naj czę ściej znaj dy wa no oso-
 by po przez róż ne spot ka nia to wa-
 rzy skie, co wy ma ga ło od fun kcjo -
na riu szy utrzy my wa nia sze ro kich
zna jo mo ści we wszyst kich sfe-
 rach spo łecz nych. Kon fi den tów
po zy ski wa no al bo bez poś red nio ze
śro do wi ska or ga ni za cji, al bo wpro-
 wa dza no włas ne go za u fa ne go

1
dr Krzysztof HalickiR

PRACA WYWIADOWCZA 
przedwojennej policji
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czło wie ka. Kon fi den tem z ło na or-
 ga ni za cji był z re gu ły czło nek za rzą-
 du, a szcze gól nie se kre tarz, przez
któ re go rę ce prze cho dzi ły wszyst-
 kie do ku men ty, za rzą dze nia i pro to -
ko ły. Wy ty po wa ne go kon fi den ta
spraw dza no pod wzglę dem ma te -
rial nym, za się ga no opi nii na te mat
skłon no ści do na ło gów (al ko ho -
lizm, nar ko ty ki itp.), orien ta cji sek-
 su al nej, ka ral no ści, re la cji w ro dzi nie
itp. Po zy ska ne kom pro mi tu ją ce ma-
 te ria ły by ły po moc ne dla fun kcjo -
na riu sza de fen sy wy po li cyj nej w ce-
 lu skło nie nia do współ pra cy lub
na wet jej wy mu sze nia.
W przy pad ku kon fi den tów płat-
 nych po li cja po li tycz na pro wa dzi ła
z re gu ły ich ści słą ewi den cję, a o ile
by ło to moż li we, po sia da ła fo to -
gra fie. By ła ona ści śle taj na i znaj -
do wa ła się pod klu czem prze cho -
wy wa nym oso bi ście przez kie row -
ni ka jed nost ki.
Spo sób ko mu ni ka cji z kon fi den tem
był róż no rod ny, w za leż no ści od te-
 re nu, na któ rym on miesz kał i pra co -
wał, od sto sun ków oso bi stych, sta-
 no wi ska za wo do we go czy spo łecz -
ne go. Z pew nym kon fi den tem spo-
 ty ka no się sta le na dwor cu ko le jo -
wym, ze wzglę du na to, że czło wiek
ten czę sto pod ró żo wał, nato miast
z ko le ja rzem przy kie lisz ku wód ki
w bu fe cie ko le jo wym, pro wa dząc na
po zór przy god ną roz mo wę ze spo-
t ka nym zna jo mym. Z jed ną ze star-
 szych ko biet spo ty ka no się pod czas
po ran nej mszy w koś cie le. Z ak to -
ra mi i ak tor ka mi pro wa dzo no roz-
 mo wy pod czas za baw noc nych
w lo ka lach pu blicz nych. Z ro bot ni -
ka mi w pod rzęd nych knaj pach,
z roz ma i ty mi kon fi den ta mi na uli cy,
pla cu, z oso ba mi bar dziej zna ny mi na
ba lach, w klu bach, na pry wat nych
przy ję ciach. Dla nie któ rych utrzy my-
 wa no w mie ście spe cjal ne miesz ka -
nie. Je dy nym spo so bem na wszech-
 stron ną kon tro lę i we ry fi ka cję do-
 star cza nych przez nich in for ma cji by -
ła z re gu ły lik wi da cja da nej spra wy.
Kon fi den ta nie moż na by ło po wo -
ły wać ja ko świad ka na roz pra wę są-
 do wą, a do star cza ne przez nie go in-

 for ma cje nie mog ły być sto so wa ne
ja ko do wo dy prze stęp stwa. 
Każ dy z nich za gro żo ny był de kon -
spi ra cją, np. na jed ne go z by łych po-
 li cyj nych szpic li Ko mu ni stycz na Par-
 tia Pol ski wy da ła wy rok śmier ci.
Z uwa gi na zło żo ne przez nie go
bar dzo cen ne i wszech stron ne ze-
 zna nia w śledz twie, prze nie sio no
wspom nia ne go kon fi den ta na te re -
ny wschod niej Pol ski, za pew nia jąc
mu do brze płat ną pra cę. 
Wła ści we fun kcjo no wa nie służ by
wy wia dow czej wy ma ga ło utrzy my -
wa nia przez agen tu ry jak naj wię -
kszej licz by kon fi den tów, bo wiem na-
 wet naj lep szy agent w nie wiel kiej
miej sco wo ści po pew nym cza sie
mógł zo stać przez nie roz waż ne za-
 cho wa nie ujaw nio ny. Dla te go też
za bie ga no o przy zna nie agen tu rom
wła ści wych fun du szy, aby pla ców ki
te po sia da ły jak naj szer szą sieć od po-
 wied nio op ła ca nych kon fi den tów.
Jed nak brak od po wied nich kwot lub
na wet nie kie dy wy ko rzy sty wa nie
pie nię dzy prze zna czo nych dla kon-
 fi den tów na włas ne po trze by, po wo-
 do wał, że re kom pen sa tą za pra cę wy-
 wia dow czą by ły in ne go ro dza ju ko-
 rzy ści ma te rial ne, do któ rych za li -
cza no in trat ne po sa dy, kon ce sje itp.
W związ ku z po wszech no ścią po-
 wyż sze go pro ce de ru za cho dzi ły sy-
 tu a cje, że skła da ne obiet ni ce nie
by ły re a li zo wa ne. Kon fi den ci sła li
wów czas pis ma do Ko men dy Wo je -
wódz kiej PP w To ru niu, skar żąc się na
nie ucz ci we po stę po wa nie fun kcjo -
na riu szy po li cji.
Agen ci nie od gry wa li i nie mo gli od-
 gry wać zna czą cej ro li, gdyż prze waż-
 nie zna ni by li oko licz nym miesz kań -
com, szcze gól nie w ma łych miej sco-
 wo ściach. Je dy ną dro gą do zdo by cia
cen niej szych ma te ria łów in for ma -
cyj nych by ło wy ko rzy sty wa nie kon-
 fi den tów. Na to jed nak w wię kszej
ska li nie moż na by ło so bie poz wo lić
z przy czyn fi nan so wych. MSW czy-
 ni ło kro ki w kie run ku za stą pie nia
zbęd nych agen tów przez mniej szą
licz bę le piej op ła ca nych kon fi den tów.
Jed nak że brak apro ba ty Mi ni ster -
stwa Skar bu spra wił, że pro jekt ten
nie zo stał ni gdy urze czy wist nio ny. u
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Dla cze go tak rzad ko
udzie la my pier wszej
po mo cy? Są dwa po wo -
dy. Pier wszy to brak
wie dzy. Jed no ra zo we
czy rzad ko pro wa dzo ne
szko le nia po wo du ją, że
szyb ko za po mi na my
o no wo zdo by tych
umie jęt no ściach. Dru gi
po wód to strach, że
zro bi my ko muś krzyw -
dę – mó wi Krzysz tof
Wiś niew ski, spe cja li sta
ds. ra tow nic twa me-
 dycz ne go, uzna ny
w ple bi scy cie za naj lep-
 sze go ra tow ni ka me-
 dycz ne go w woj.
ku jaw sko-po mor skim.

Umie jęt ność udzie la nia pier w-
szej po mo cy przy da je się fun -
kcjo na riu szom po li cji nie tyl-

 ko do ra to wa nia zdro wia i ży cia osób
po szko do wa nych w wy pad kach ko-
 mu ni ka cyj nych, pod czas re a li za cji za-
 dań służ bo wych, czy za trzy mań, ale
i swo je go ży cia (sa mo ra to wa nie), acza-
 sem tak że ko le gów zzes po łu. Zda rza-
 ją się sy tu a cje, kie dy po li cjant w cza-
 sie re a li za cji za da nia zo sta je ran ny,
szcze gól nie w dzia ła niach jed no stek
spe cjal nych po li cji, gdzie ak cje są
gwał tow ne i cza sa mi nie prze wi dzia ne.
Na le ży pa mię tać, że nie za wsze cy wil-
 ny Zes pół Ra tow nic twa Me dycz ne go
mo że wejść w stre fę nie bez piecz ną
i udzie lić ta kie mu po szko do wa ne mu
po mo cy. Jak że waż na jest wte dy
umie jęt ność sa mych po li cjan tów zza-
 kre su ra tow nic twa me dycz ne go.

�SZKO LE NIA
Każ dy no wy fun kcjo na riusz – za czy -
na jąc na u kę w szko le po li cyj nej – od -
by wa szko le nie pod sta wo we, w ra-

10

 mach któ re go prze wi dzia ne są mię dzy
in ny mi za ję cia z wy szko le nia strze lec -
kie go, tak ty ki i tech nik in ter wen cji, ale
też zpier wszej po mo cy. Na za ję cia zra-
 to wa nia zdro wia i ży cia prze zna cza się
40 go dzin, pod czas któ rych po li cjant
na by wa umie jęt no ści i wie dzę, któ re
mo gą przy dać się w co dzien nej służ-
 bie. In nym szko le niem pro wa dzo nym
wsze re gach po li cji jest PPWDS – udzie-
 la nie pier wszej po mo cy w wa run kach
dzia łań spe cjal nych. Kurs ten jest ad-
re so wa ny do po dod dzia łów an ty ter -
ro ry stycz nych i grup re a li za cyj nych
po li cji, nie obej mu je więc „zwy kłych”
fun kcjo na riu szy po li cji. W 2012 r. Biu-
 ro Kadr iSzko le nia KGP roz po czę ło pro-
 jekt „Szko le nie po li cjan tów w za kre sie
kwa li fi ko wa nej pier wszej po mo cy”
re a li zo wa ny wra mach Pro gra mu Ope-
 ra cyj ne go Ka pi tał Ludz ki. Zo sta ło nim
ob ję tych łącz nie 3120 po li cjan tek i po-
 li cjan tów ze wszyst kich gar ni zo nów
w kra ju. Kurs kwa li fi ko wa nej pier wszej
po mo cy re a li zo wa ny wra mach pro jek-
 tu, na mo cy roz po rzą dze nia mi ni stra

zdro wia, trwa 66 go dzin, z cze go aż 42
go dzi ny po świę co ne są na re a li za cję
ćwi czeń prak tycz nych oraz po zo ro -
wa nych ak cji ra tun ko wych. Ćwi cze nia
prak tycz ne obej mu ją m.in.: re su scy ta -
cję krą że nio wo-od de cho wą, umie-
 jęt ność pro wa dze nia wstęp nej se gre -
ga cji me dycz nej, ob słu gę de fi bry la to -
ra au to ma tycz ne go i pół a u to ma tycz -
ne go, a tak że za gad nie nia ura zo we do-
 pa so wa ne spe cjal nie do spe cy fi ki pra-
 cy po li cjan tów. Po zda niu pań stwo -
we go eg za mi nu te o re tycz no-prak -
tycz ne go uczest ni cy otrzy mu ją ty tuł
ra tow ni ka, na mo cy Usta wy o pań -
stwo wym ra tow nic twie me dycz nym.
Na le ży za zna czyć, że ist nie je sze reg ak-
 tów praw nych, któ re na kła da ją na po-
 li cjan ta obo wią zek udzie la nia pier wszej
po mo cy. 

�IN NO WA CJE W KWP
Ko men da Wo je wódz ka Po li cji w Byd-
 gosz czy od 2010 r. or ga ni zu je licz ne
szko le nia i war szta ty z za kre su udzie-
 la nia pier wszej po mo cy. Szko le nia
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te do ty czą nie tyl ko utrwa la nia przez
fun kcjo na riu szy pod sta wo wych czyn-
 no ści ra tu ją cych ży cie, jak: RKO (re su -
scy ta cja krą że nio wo-od de cho wa)
z uży ciem AED (au to ma tycz ne go de-
 fi bry la to ra ze wnętrz ne go), ta mo wa -
nie ma syw nych krwo to ków, po stę -
po wa nie przy za dła wie niach, ba da nie
ura zo we, po stę po wa nie z oso bą to-
 ną cą, ale rów nież do sko na le nia za ło -
żeń tak tycz nych zgod nych ze stan dar-
 da mi TCCC (tac ti cal com bat ca su al -
ty ca re – opie ka nad ran nym w wa run-
 kach bo jo wych). KWP w Byd gosz czy
or ga ni zu je war szta ty szko le nio we
i po li go ny obej mu ją ce za gad nie nia ra-
 tow nic twa tak tycz ne go, w któ rych,
oprócz po li cjan tów, uczest ni czą fun -
kcjo na riu sze i żoł nie rze in nych for ma-
 cji (Gru pa In ter wen cyj na Służ by Wię-
 zien nej, Woj sko Pol skie, ABW, Straż
Ry bac ka, SG, CBŚ KGP). W paź dzier -
ni ku 2012 r. fun kcjo na riu sze z Byd -
gosz czy uczest ni czy li we wspól nych
war szta tach z za kre su TCCC z JW
2305. Na wią za no rów nież współ pra -
cę szko le nio wą z wo je wódz kim kon-
 sul tan tem ds. me dy cy ny ra tun ko wej
dr. n. med. Prze my sła wem Pa cior kiem
oraz wo je wódz kim kon sul tan tem ds.
tok sy ko lo gii kli nicz nej dr. n. med.
Do ro tą Kli masz czyk. Wzmo żo na licz-
 ba szko leń da ła efek ty pod czas pre-
 sti żo wych za wo dów z za kre su me dy-
 cy ny tak tycz nej „Pa ra me dyk 2012”.
Na sza re pre zen ta cja w skła dzie: pod-
 insp. To masz Kra jew ski, st.sierż.
Adam Kacz mar ski, asp. Ro bert
Sie wert, st. asp. Ra fał Grzy bow-
 ski, pod czas dzie się ciu kon-
 ku ren cji mię dzy na ro do -
wych za wo dów nie jed -
no krot nie uzy ski wa ła 100
na 100 pkt.
Na le ży rów nież wspo-
m nieć, iż dzię ki fun du -
szo wi pre wen cyj ne mu
PZU uda ło się w KWP

w Byd gosz czy w 2012 r. wy po sa żyć sa -
lę do ćwi czeń pier wszej po mo cy dla
po li cjan tów. Sa la znaj du ją ca się w bu-
 dyn ku KWP w Byd gosz czy przy ul. ks.
J. Po nia tow skie go 3 po sia da obec nie:
fan to my do ćwi czeń re su scy ta cji
dzie ci i do ro słych, fan to my do ćwi-
 czeń za a wan so wa nych czyn no ści ra-
 tun ko wych, fan to ma do ewa ku a cji,
ćwi czeb ne AED, ka mi zel kę do ćwi-
 czeń, za dła wień, ze staw do sy mu la cji
ran, ap te czki i no wo czes ne opa trun -
ki, ze staw mul ti me dial ny. Na na szej
stro nie in ter ne to wej wza kład ce „Pier -
wsza po moc” znaj du ją się pod sta -
wo we in for ma cję do ty czą ce ra tow -
nic twa me dycz ne go, m.in. fil my szko-
 le nio we, któ re zo sta ły opra co wa ne

i zre a li zo wa ne 

w KWP w Byd gosz czy: 
1. BLS pod sta wo we czyn no ści pod-
 trzy mu ją ce ży cie.
2. BLS AED pra wi dło we wy ko rzy sta -
nie au to ma tycz ne go de fi bry la to ra
ze wnętrz ne go włą czo ne go do sche-
 ma tu BLS.
3. Ba da nie ura zo we.
4. Za dła wie nie dziec ka.
5. Ta mo wa nie krwo to ków.
6. To nię cie.
Ko lej nym in no wa cyj nym po my słem
zre a li zo wa nym w na szej ko men dzie
jest opra co wa nie in struk cji udzie la nia
pier wszej po mo cy. Jest to bro szu ra
opra co wa na z my ślą o włą cze niu jej
do in dy wi du al nej ap te czki na sob nej

po li cjan ta za wie ra ją ca pod sta -
wo we in for ma cje od noś nie

za bez pie cze nia i oce ny miej-
 sca zda rze nia oraz po stę -
po wa nia w przy pad ku za-
 trzy ma nia krą że nia, opa-
 rzeń, krwo to ków, za truć,
po dej rze nia za wa łu mięś nia

ser co we go, za dła wień.

War to pod kre ślić, iż in struk cja oraz
wy mie nio ne fil my po sia da ją po zy -
tyw ną opi nię wo je wódz kie go kon sul-
 tan ta ds. me dy cy ny ra tun ko wej dr. n.
med. Prze my sła wa Pa cior ka.

� NAJ BLIŻ SZE PLA NY 
Obec nie in struk to rzy KWP i KMP
w Byd gosz czy przy go to wu ją się do re-
 a li za cji pro jek tu za ak cep to wa ne go
przez Ko men dan ta Wo je wódz kie go
Po li cji w Byd gosz czy. Wy mie nio ny
pro jekt obej mu je prze szko le nie z za-
 kre su pier wszej po mo cy, w prze cią gu
3 lat, 800 fun kcjo na riu szy z te re nu na-
 sze go wo je wódz twa. Jed no cześ nie
przy go to wy wa ne są pro gra my fi nan -
so wa ne z kra jo wych środ ków po za -
bu dże to wych, któ ry mi ob ję tych zo-
 sta nie w na szym wo je wódz twie 390
fun kcjo na riu szy (szko le nie 66-go -
dzin ne KPP kwa li fi ko wa na pier wsza po-
 moc oraz 8-go dzin ne – za bez pie -
cza nie miej sca zda rze nia). Wszy scy ab-
 sol wen ci wy mie nio nych szko leń otrzy-
 ma ją in dy wi du al ne ap te czki wraz z in-
 struk cją pier wszej po mo cy. 
Na Yo u Tu be, w pro fi lu KWP w Byd -
gosz czy, wszy scy czy tel ni cy mo gą
obej rzeć fil my opra co wa ne przez
na szą ko men dę. Bez poś red ni link do
stro ny: http://www.ku jaw sko-po -
mor ska.po li cja.gov.pl/por tal.php?
aid=13033726874da fe38f52819 u
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Cheł mno to jed no
z naj star szych miast
w Pol sce, szczy ci się
wspa nia łą hi sto rią,
a tak że ory gi nal ny mi
za byt ka mi. Po ło że nie
mia sta na dzie wię ciu
wzgó rzach Wy so czyz -
ny Cheł miń skiej, w pra-
 do li nie rze ki Wi sły,
mia ło wpływ na je go
na zwę, któ ra po cho dzi
od sło wa „chełm”
ozna cza ją ce go wzgó-
 rze. Współ cześ nie na-
 zy wa ne jest na wet
pol skim Kra ko wem.
Dzię ki re lik wiom św.
Wa len te go – prze cho -
wy wa nym od stu le ci
w koś cie le far nym
– oraz co rocz nie ob-
 cho dzo nym 14 lu te go
Dniu Świę te go Wa len-
 te go zwa ne jest rów-
 nież Mia stem
Za ko cha nych.

Hi sto ria te go pięk ne go mia sta się-
 ga okre su pa no wa nia Miesz ka I.
Pier wot nie Cheł mno by ło osa dą
ob ron ną sku pio ną na Gó rze św.
Wa wrzyń ca (dziś do wo dem na jej
ist nie nie są pro wa dzo ne w tym
miej scu wy ko pa li ska ar che o lo -
gicz ne, pod czas któ rych nie jed -
no krot nie do szło do sen sa cyj nych
od kryć). Ów cześ ni miesz kań cy
cheł miń skie go gro du do świad cza -
li ata ków i na ja zdów ze stro ny po-
 gań skich ple mion pru skich. Wte dy
to rów nież Kon rad Ma zo wiec ki
spro wa dził Za kon Szpi ta la Naj-
 święt szej Ma rii Pan ny Do mu Nie-
 miec kie go w Je ro zo li mie (po pu lar -
nie zwa ny Krzy ża ka mi). W za mian
za ob ro nę przed po gań ski mi Pru-
 sa mi ofia ro wał im zie mię cheł miń -
ską przy za cho wa niu nad nią praw
zwierz chnich. By ły to la ta 20. XIII w.
Od tam te go cza su Cheł mno otrzy-
 ma ło pra wo lo ka cyj ne re gu lu ją ce
wszyst kie sfe ry ży cia spo łecz no -
gos po dar cze go i po li tycz ne go. Wy-
 da ny przez ów czes ny za kon do ku-
 ment zwa ny Przy wi le jem cheł miń-
 skim na zy wał Cheł mno mia stem
głów nym i god niej szym od po zo -
sta łych. Był wzor cem dla lo ko wa -
nia ta kich miast, jak: Gdańsk, Po-

 znań, War sza wa, Wło cła wek czy
Wa do wi ce. W po ło wie XIII w.
w Cheł mnie za czę ły po wsta wać go-
 tyc kie świą ty nie, a tak że naj dłuż sze
(2270 m) za cho wa ne w Eu ro pie
mu ry ob ron ne z 23 basz ta mi i 2 bra-
 ma mi (do dnia dzi siej sze go fun kcjo-
 nu ją trzy basz ty: Pro cho wa, Panień -
ska i Do mi ni kań ska). Naj waż niej sze
i za ra zem naj pięk niej sze bu do wle
go tyc kie oraz re ne san so we, któ re
war to zo ba czyć, spa ce ru jąc dziś po
uro kli wych uli czkach mia sta, to: ra-
 tusz – na zy wa ny per łą ar chi tek tu -
ry re ne san su na Po mo rzu – w któ-
 rym mie ści się Mu ze um Zie mi
Cheł miń skiej oraz licz ne koś cio ły,
np. pw. Du cha Świę te go, ka pli ca pw.
Świę te go Mar ci na, koś ciół gar ni -
zo no wy i do mi ni kań ski oraz koś ciół

f a r  n y
pw. Wnie bow zię cia Naj święt szej
Ma rii Pan ny i Zes pół Klasz tor ny.
Prze pięk na i za byt ko wa sta rów ka
zo sta ła w ro ku 2005 wpi sa na na Li-
 stę Po mni ków Hi sto rii Pre zy den ta
RP.
Z kart hi sto rii Cheł mna do wie -
dzieć się moż na rów nież o zna nych
na ca łym świe cie lu dziach, któ rych
lo sy zwią za ne by ły z na szym mia-
 stem. Wie lu ba da czy przy pusz -
cza, że w Aka de mii Cheł miń skiej
mógł po bie rać na u ki Mi ko łaj Ko per-
 nik za nim udał się na stu dia do Kra-
 ko wa. Wy bit nym abi tu rien tem
Gim na zjum Cheł miń skie go był Lu-
d wik Ry dy gier – świa to wej sła wy
chi rurg oraz Kurt Schu ma cher – po-
 li tyk nie miec ki. W 1920 r. do mia sta
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przy był sam „błę kit ny ge ne rał” Jó-
 zef Hal ler.
Dla tych za byt ków, po zna nia ich hi-
 sto rii i le gend licz nie przy by wa ją tu-
 ry ści ze wszyst kich stron kra ju
i świa ta. W sierp niu 2012 r. do Cheł -
mna za wi ta ła gru pa uczest ni ków 
66. Mię dzy na ro do we go Zlo tu
Gwiaź dzi ste go Po li cji. Przed sta wi -
cie le służb mun du ro wych z wie lu
państw Eu ro py spa ce ro wa li uli ca mi
na sze go mia sta, zwie dza jąc mię dzy
in ny mi zes pół klasz tor ny, ra tusz
oraz koś ciół far ny.
Od kie dy i Pol skę owład nę ła mo da
ob cho dze nia wa len ty nek, cheł miń-
 skie re lik wie zło żo ne w koś cie le far-
 nym na bra ły no we go zna cze nia. 
14 lu te go 2002 r., po pra wie 200 la-
 tach, zo sta ły one po now nie wy sta-
 wio ne. Za po cząt ko wa no w ten
spo sób w mie ście uro czy ste Ob-
 cho dy Dnia Świę te go Wa len te go,
na któ re, mi mo zi mo wej au ry, zjeż-
 dża ją tłu my tu ry stów, by po czuć
go rą cą atmo s fe rę i szcze gól ny urok
te go sta re go śred nio wiecz ne go
mia sta. Od pra wia ne są w tym dniu
licz ne msze świę te dla wszyst kich
za ko cha nych. Nie bra ku je wa len -
tyn ko wych za baw, kon kur sów i wy-
 staw. Dzień ten koń czy się na ryn-
 ku kon cer tem zes po łów mu zycz -
nych, pod czas któ re go tra dy cyj nie
na pły cie ryn ko wej ukła da ne jest

z lam pio nów wiel kie pło ną ce ser ce.
W ro ku 2003 zo sta ło ono wpi sa ne
do „Pol skiej księ gi re kor dów i oso-
b li wo ści”.
Cheł mno to nie tyl ko za byt ki i ich
hi sto ria. Cheł mno to rów nież te raź-
 niej szość zwią za na z co dzien nym
ży ciem 20-ty sięcz ne go mia sta i je-
 go miesz kań ców, nad któ rych bez-
 pie czeń stwem każ de go dnia czu wa
pra wie set ka po li cjan tów. To właś -
nie do mun du ro wych zwra ca ją się
oso by po krzyw dzo ne, za gu bio ne
we włas nych prob le mach, nie po -

wo dze niach, oszu ka ne. Im wła-
ś nie fun kcjo na riu sze każ de go
dnia sta ra ją się nieść po moc,
wy peł nia jąc w ten spo sób swą
słu żeb ną ro lę. Nie jed no krot nie,
do trzy mu jąc słów ślu bo wa nia,
na ra ża ją swo je ży cie na nie bez -
pie czeń stwo, ale czyż naj bar -
dziej nie cie szy każ de go po li -
cjan ta mo ment, w któ rym po-
 ma ga dru gie mu czło wie ko wi?
Dru gim ta kim mo men tem są za-
 pew ne spot ka nia z ma ły mi
miesz kań ca mi, któ rzy z wiel ką
cie ka wo ścią wy py tu ją, na czym
po le ga pra ca w mun du rze.
Mun du ro wi z cheł miń skiej ko-
 men dy za pra sza ją wszyst kich
tych, któ rzy lu bią od kry wać no -
we uro kli we miej sca, bo Cheł m-
no to mia sto, któ re war to zo ba-
 czyć. u
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Ku jaw sko-Po mor ska Gru pa
Wo je wódz ka IPA w Byd -
gosz czy wzbo ga ci ła się

w 2012 r. o no wą struk tu rę spor to-
 wą. Z ini cja ty wy ko le gów ak tyw -
nie star tu ją cych w za wo dach lek-
 ko at le tycz nych, głów nie w bie gach
dłu go dy stan so wych, po wo ła no
do ży cia Ko ło Bie gów Ma ra toń -
skich IPA (KBM IPA). 
Ideą przy świe ca ją cą utwo rze niu
ko ła by ło nie ty le sku pie nie w je-
 go sze re gach sen su stric te spor-
 tow ców, bie ga czy wy czy no wych,
któ rych ce lem jest je dy nie wal ka
o wy ni ki i lo ka ty w za wo dach
spor to wych, ile za kty wi zo wa nie
pa sjo na tów bie ga nia, lu dzi, dla
któ rych bie ga nie i współ za wod -
nic two są ce lem sa mym w so bie,
dla któ rych waż ny jest sam start
w za wo dach spor to wych oraz
wal ka z włas nym or ga niz mem
i dy stan sem, a w kon sek wen cji
ukoń cze nie za wo dów.
Do dat ko wym bodź cem do dzia ła-
 nia by ła chęć czyn ne go re pre -
zen to wa nia sto wa rzy sze nia w za-
 wo dach spor to wych i tym sa-
 mym pro pa go wa nia zdro we go
sty lu ży cia, ak tyw no ści spor to wej
wśród na szych człon ków. Nie bez
zna cze nia jest rów nież kre o wa nie
po przez na szą ak tyw ność po zy -
tyw ne go wi ze run ku sto wa rzy sze -
nia w spo łe czeń stwie. Obec nie,
dzię ki po wsta niu ko ła, moż li we
bę dzie ofi cjal ne re pre zen to wa -
nie na szej or ga ni za cji za rów no na
płasz czyź nie kra jo wych, jak i mię-
 dzy na ro do wych czy za gra nicz -
nych za wo dów spor to wych.
Mi ja ją cy rok 2012 za o wo co wał
licz ny mi star ta mi na szych za wod-
 ni ków. Bie ga liś my w za wo dach
re gio nal nych i ogól no pol skich, re-
 sor to wych i po za re sor to wych,
w tym rów nież o ran dze mi-

 strzostw Pol ski. Do naj cie ka wszych
im prez bie go wych, uję tych w ka-
 len da rzu star tów na rok 2012, za-
 li czyć na le ży:
1.15.04.2012 r. – 39. Ma ra ton Dęb no,
w ra mach któ re go od by ły się 
82. Mi strzo stwa Pol ski Męż czyzn
w ma ra to nie oraz 10. Mi strzo stwa
Pol ski Po li cjan tów w ma ra to nie;
2. 20.05.2012 r. – ju bi le u szo wy 
30. Ma ra ton To ruń ski;
3. 4.08.2012 r. – IV Ma ra ton Kar ko-
 no ski. Jest to bieg gór ski, w tym ro -
ku ro ze gra ny na zmie nio nej tra sie,
na dy stan sie 44 km, z prze wyż -
sze nia mi rzę du +2150 m, -1380 m; 
4. Kul mi na cją i za ra zem pod su -
mo wa niem se zo nu 2012 był – 
34. Vo da fo ne Istan bul Eu ra sia Ma-
 ra ton, któ ry od był się 11 li sto pa da
2012 r. w Stam bu le (Tur cja). 
W ter mi na rzu KBM IPA na 2012 r.
zna laz ły się rów nież licz ne star ty
w bie gach krót szych (np. pół ma -
ra to nach roz gry wa nych na dy-
 stan sie 21,0975 km), wśród któ rych
wy mie nić na le ży: 
1. 01.04.2012 r. – pół ma ra ton Po-
 znań;
2. 21.07.2012 r. -pół ma ra ton gór-
 ski „Bieg na Ja wor nik” w Zło tym
Sto ku;
3. 26.08.2012 r. – I Pół ma ra ton
„Ter my Cie cho ci nek”, w ra mach
któ re go wy o dręb nio na zo sta ła
kla sy fi ka cja pra cow ni ków służb
mun du ro wych;
4.29.09.2012 r. – I Pół ma ra ton „Ku
Słoń cu” w Łu bian ce k. To ru nia.
Po za uczest nic twem w im pre -
zach bie go wych na si człon ko wie
czyn ni by li tak że na in nych płasz-
 czyz nach ak tyw no ści spor to wej,
m.in. eks plo ro wa li gó ry wy so kie.
W osta t ni we e kend lip ca 2012 r.
ope ro wa li w Al pach Fran cu skich,
w ma sy wie Mont Blanc, zdo by -
wa jąc szczyt Mont Blanc du Ta cul
o wy so ko ści 4.248 m n.p.m.u

Maratończycy
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1. Mont Blanc du Tacul 4.248 m n.p.m.            Fot. Zbigniew Kłobukowski

2. Vodafone Istanbul Eurasia Maraton – po biegu    Fot. Darek Olewiński 

3. IV Maraton Karkonoski – na szczycie Szrenicy    Fot. Jarek Sadowski

Jarosław SadowskiR
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Wno wym ro ku każ dy z na-
 szych czy tel ni ków z pe-
w no ścią czy ni po sta no -

wie nia na przy szłość. Je śli jed nym
z tych po sta no wień jest częst sze
się ga nie do bib lio te czki, to ma my
dla pań stwa przy go to wa ne cie ka we
pro po zy cje w za kre sie po sze rza nia
kwa li fi ka cji za wo do wych i umie jęt-
 no ści ko mu ni ka cyj nych.
Spoś ród licz nych pu bli ka cji Szko-
 ły Po li cji w Ka to wi cach z pew no ścią
war to się gnąć po ar ty kuł pt. „Na-
r ko ty ki. Cha rak te ry sty ka wy bra -
nych sub stan cji”, au tor stwa Ma gda-
 le ny Ku bi cy i Je rze go Gą sio row -
skie go. Znaj dzie my w nim opis

wszyst kich sub stan cji nar ko tycz -
nych wraz z po dzia łem tych środ-
 ków na spo sób od dzia ły wa nia
i uszko dze nia, ja kie po wo du ją w oś -
rod ko wym ukła dzie ner wo wym
czło wie ka. Wy bra ne opra co wa nie
to krót ki, kon kret ny pod ręcz nik
te go, co po win niś my wie dzieć.
Pod sta wo we in for ma cje przy da dzą
się każ de mu, bo wiem peł ni my
wie le ról spo łecz nych i za wo do -
wych, a jed ną z nich jest ro la ro dzi-
 ca. Jak po ka zu ją zaś ba da nia, zja wi-
 sko na rko ma nii do ty ka prze de
wszyst kim lu dzi mło dych. 
In ne pu bli ka cje Szko ły Po li cji w Ka-
 to wi cach do ty czą m.in. hi sto rii kar
dzie cio bój stwa, kon tro li uczest-
 ni ków ru chu dro go we go, czyn no -

ści pro ce so wej oka za nia, peł nie nia
służ by kon wo jo wej, a tak że szko-
 le nia strze lec kie go. Każ dy z wy mie -
nio nych ar ty ku łów za wie ra cen ne,
pre cy zyj ne i prak tycz ne in for ma cje
dotyczące tych as pek tów pra cy
po li cyj nej. Za pra sza my do za poz -
na nia się z ty mi waż ny mi pu bli ka -
cja mi, do stęp ny mi pod lin kiem:
http://ka to wi ce.szko la po l i  -
cji.gov.pl/? pa ge_id=9962
W osta t nim nu me rze „Ra por tu”
po świę ci liś my nie co uwa gi za gad -
nie niu po praw no ści ję zy ko wej
w urzę dach. Dzię ki kam pa nii spo-
 łecz nej „Ję zyk urzę do wy przy jaz -
ny oby wa te lom” stan pol szczyz ny
w pol skich in sty tu cjach stał się
wresz cie waż nym te ma tem. Stąd
też war to za poz nać się z de kla ra -
cją koń co wą uczest ni ków I Kon -
gre su Ję zy ka Urzę do we go, któ ry
od był się w Se na cie w paź dzier ni -

ku 2012 r. Se na to ro wie, ję zy koz -
naw cy i urzęd ni cy, opi su jąc pol sz-
czyz nę, któ rą po słu gu je my się na
co dzień, wspól nie za sta na wia li
się, co po win no być zro bio ne
w za kre sie kul tu ry ko mu ni ka cji
w prze strze ni pu blicz nej. Zo sta ły
opra co wa ne kie run ki wspól nych
dzia łań na rzecz bar dziej zro zu -
mia łe go i przy jaz ne go lu dziom ję-
 zy ka. War to do dać, że mo de ra to -
ra mi dys ku sji by li wy bit ni ję zy -
koz naw cy, m.in.: prof. An drzej Mar-
 kow ski, prof. Je rzy Bral czyk i prof.
Jan Mio dek. De kla ra cja koń co wa
uczest ni ków kon gre su znaj du je
się na stro nie Ser wi su Służ by Cy-
 wil nej. Za pra sza my pań stwa ser-
 decz nie do za poz na nia się z ty mi
ma te ria ła mi:
http://dsc.kprm.gov.pl/ak tu al no -
sci/i-kon gres-je zy ka-urze do we -
go-de kla ra cja-kon co wa.u

No wy grant – no we moż li wo ści

Wposzukiwaniu nowych
źródeł finansowania za-
granicznych wyjazdów

przedstawicieli garnizonu kujaw-
sko-pomorskiego Komenda Woje-
wódzka Policji w Bydgoszczy jako
pierwsza jednostka policji w Polsce
skorzystała z możliwości ubiegania
się o dotację na wizytę przygoto-
wawczą ze środków Komisji Euro-
pejskiej. Pozyskany grant umożliwił
zorganizowanie i przeprowadzenie
spotkania funkcjonariusza labora-
torium kryminalistycznego KWP w
Bydgoszczy z policjantami Depar-
tamentu 3. General Crime of the In-
telligence Service Austria w Wied-
niu. KWP w Bydgoszczy z partnerem
austriackim planuje zacieśnić współ-
pracę w zakresie zwalczania prze-
stępczości samochodowej. Strona
austriacka zadeklarowała gotowość

przyjęcia u siebie na 3-miesięczny
staż w 2014 r. eksperta kryminalistyki
z zakresu badań mechanoskopij-
nych. Wyjazd do Austrii miał na celu
doprecyzowanie programu stażu,
dookreślenie wzajemnej roli i zadań
partnerów, uzgodnienie planu pra-
cy i kwestii finansowych planowa-
nego projektu stażowego. Komór-
ka Criminal Intelligence Service zo-
stała powołana do życia z dniem 
1 stycznia 2002 r. i składa się z 7 de-
partamentów. Aktualnie pracuje w
niej ponad 740 funkcjonariuszy i pra-
cowników cywilnych. Jednostka ta
jest odpowiedzialna za policyjną
współpracę międzynarodową, wdra-
żanie przepisów prawnych w dzie-
dzinie kryminalistyki oraz stanowi
wsparcie dla regionalnych służb
kryminalnych w zakresie prowa-
dzenia postępowań śledczych. Klu-
czową komórką jest biuro zajmują-
ce się badaniami kryminalistyczny-
mi w identyfikowaniu pojazdów z
przerobionymi numerami identyfi-
kacyjnymi w Departamencie 6. (la-

boratorium kryminalistyczne). Poli-
cja austriacka współpracuje z poli-
cjami innych państw w ramach gru-
py roboczej programu EuVID, Fron-
tex, Carfax oraz z policją niemiec-
ką w ramach korzystania z bazy pro-
ducentów pojazdów FADA. Podczas
spotkania w Wiedniu strona au-
striacka zapoznała uczestnika spo-
tkania ze specyfiką pracy i funkcjo-
nowaniem komórek, zajmujących się
ujawnianiem i zwalczaniem prze-
stępczości samochodowej, takich
jak: struktura organizacyjna pionu
austriackiej policji kryminalnej, dane
obrazujące skalę problemu kra-
dzieży wszelkiego rodzaju pojazdów
w Austrii, główne drogi migracji
kradzionych pojazdów. Drogi trans-
feru pojazdów wiodą przez Polskę
oraz Czechy i Słowację, i dalej na
Wschód Ukraina/Białoruś/Rosja.
Popularny jest też kierunek z Za-
chodu przez Austrię i Węgry do Ser-
bii. Praktyczny sposób funkcjono-
wania austriackiej policji kryminal-
nej zaprezentowano w czasie wizyty

w Landeskriminalamt Vienna oraz
Landeskriminalamt Eisenstadt. W
jednostkach tych zaprezentowa-
no polskiemu policjantowi sposób
postępowania z materiałem do-
wodowym podczas badań krymi-
nalistycznych, informacje zawarte w
sprawozdaniu z przebiegu tych ba-
dań, niezbędny czas na przepro-
wadzenie tego typu badań, warun-
ki lokalowe do przeprowadzenia ba-
dań mechanoskopijnych pojazdu
oraz sprzęt i środki chemiczne uży-
wane w badaniach autentyczności
oznaczeń identyfikacyjnych pojaz-
dów. Na zakończenie wizyty w
Wiedniu omówiono aspekty orga-
nizacyjne i logistyczne związane z
planowanym stażem w ramach pro-
jektu zatytułowanego „Wymiana
doświadczeń w zakresie ujawniania
i zwalczania przestępczości krymi-
nalnej związanej z kradzieżą pojaz-
dów, maszyn budowlanych oraz
maszyn rolniczych – THEFTS OF VE-
HICLES” oraz założenia wzajemnej
współpracy partnerów projektu.u
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R Iza be la Ada czak-Gar stec ka
Sekcja Zamówień Publicznych 
i Funduszy Pomocowych
KWP w Bydgoszczy 

C Z Y T E L N I A
R Adriana Jabłońska
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Z czym ko ja rzy się
dom ro dzin ny? Z mi-
 ło ścią, wspar ciem,
opie ką, a mo że z ter -
ro rem, roz pa czą, po-
 ni że niem, bó lem…
W co dzien nej prak-
 ty ce po li cjant nie jed-
 no krot nie sty ka się
z prob le mem prze-
 mo cy w ro dzi nie. 

By od na leźć sku tecz ne for my
prze ciw dzia ła nia prze mo cy
ro dzin nej i po mo cy oso bom

nią do tknię tym, ko niecz ne jest
zro zu mie nie ca łej zło żo no ści zja wi-
 ska. Prze ja wy prze mo cy mo gą być
oczy wi ste bądź sub tel ne. Je rzy
Me li bru da de fi niu je prze moc ja ko:
„dzia ła nie lub za nie cha nie do ko -
ny wa ne w ra mach ro dzi ny przez
jed ne go z jej człon ków prze ciw ko
po zo sta łym, z wy ko rzy sta niem ist-
 nie ją cej lub stwo rzo nej przez oko-
 licz no ści prze wa gi sił lub wła dzy,
go dzą ce w ich pra wa i do bra oso-
 bi ste, a w szcze gól no ści w ich ży-
 cie i zdro wie (fi zycz ne i psy chicz -
ne), po wo du ją ce szko dy i cier pie -
nie”.
Zro zu mie nie psy cho lo gicz nej per-
 spek ty wy prze mo cy mo że po li -
cjan to wi oka zać się przy dat ne

i wy da je się być waż ne dla efek tyw-
 nej po mo cy jej ofia rom. 
Z uwa gi na spo sób dzia ła nia spraw-
 cy wy róż nia my dwa ty py prze-
 mo cy – go rą cą i chłod ną. W pier -
wszym przy pad ku klu czo wym zja-
 wi skiem jest fu ria – prze peł nio ny
wście kło ścią wy buch emo cji. Część
spraw ców trak tu je ją ja ko prze ży -
cie upa ja ją ce. Agre sor po su wa się
do ak tów bez poś red nie go ata ku fi-
 zycz ne go i psy chicz ne go, dą żąc do
wy wo ła nia u ofia ry cier pie nia.
U pod staw fu rii le ży fru stra cja, za-
 blo ko wa nie ja kichś dą żeń, po czu -
cie nie speł nie nia pra gnień czy
ocze ki wań. Spraw ca tak od re a go -

wu je, czy niąc obiek tem swo ich
krzyw dzą cych dzia łań włas ną ro dzi-
 nę. Oso by ucie ka ją ce się do za cho-
 wań te go ty pu są prze ko na ne
o bez rad no ści ofia ry, sa me zaś
czu ją się bez kar ne! Tu nie moc
ofia ry wzma ga prze moc. 
W prze mo cy chłod nej wszyst ko
dzie je się w po zor nym spo ko ju. Sil-
 ne emo cje są sku tecz nie tłu mio ne
i kon tro lo wa ne. Oso ba, któ ra dzia-
 ła w ten spo sób, ma wy zna czo ny
cel, któ ry re a li zu je, na ru sza jąc te-
 ry to rium psy cho lo gicz ne i fi zycz -
ne swo jej ofia ry. Czło wiek ta ki
uwa ża, że je go cel czy war to ści,
któ rym hoł du je, to wy star cza ją ce

PRZEMOC DOMOWA 
koszmar codzienności 

Źródłem przemocy 
w większości przypad-
ków jest przenikliwe
poczucie niemocy,
a nawet impotencji 
psychicznej i fizycznej.
Wielokrotnie przemoc
idzie w parze 
z nietrzeźwością.

R Karolina Engelgardt
sekcja Psychologów KWP 
w Bydgoszczy
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uspra wie dli wie nie bó lu, ja ki nio są
za so bą je go dzia ła nia. To co prze-
 ra ża to me to dycz ność za da wa nia
cier pie nia i prze ko na nie spraw cy
o słusz no ści swe go po stę po wa nia. 
Źró dłem prze mo cy w wię kszo ści
przy pad ków jest prze ni kli we po-
 czu cie nie mo cy, a na wet im po -
ten cji psy chicz nej i fi zycz nej. Wie-
 lo krot nie prze moc idzie w pa rze
z nie trzeź wo ścią. 
Ko lej nym przy dat nym po li cjan to -
wi fak tem jest zna jo mość fa zo -
wo ści i cy klicz no ści prze mo cy do-
 mo wej. W pier wszej fa zie oso ba
spra wu ją ca prze moc do świad cza
wzro stu na pię cia – bła host ki są wy-
 star cza ją cą przy czy ną iry ta cji, awan-
 tur. Ofia ra czę sto wy czu wa zbli ża-
 ją cy się mo ment wy bu chu, nie kie-
 dy wręcz pro wo ku je go, „by mieć
to za so bą”. Wów czas na stę pu je
dru ga fa za ob ja wia ją ca się gwał tow-
 ną prze mo cą. W fa zie trze ciej,
zwa nej „mie sią cem mio do wym”,

spraw ca, roz ła do wa wszy złość, sta-
 ra się zna leźć wy tłu ma cze nie swo-
 je go za cho wa nia. Zda rza się, że do-
 świad cza po czu cia wi ny, oka zu je
skru chę. Zja wi sko prze mo cy prze-
 bie ga jed nak w cy klu i już nie ba -
wem na stą pi po wrót do na ra sta -
ją ce go na pię cia. Oczy wi ście im

dłu żej prze moc wy stę pu je w ży ciu
ro dzi ny, tym zwy kle „mie sią ce
mio do we” są krót sze i mniej mio-
 do we. Nie ma też nic bar dziej
złud ne go niż wia ra ofia ry w cu dow-
 ną prze mia nę agre so ra. 
Prze mo cy fi zycz nej za wsze to wa -
rzy szy prze moc psy chicz na. Sa -
ma prze moc psy chicz na mo że
mieć miej sce w oder wa niu od fi-
 zycz nej. Eks tre mal ne prze ja wy ta-
 kich ak tów wy ka zu ją ogrom ne po-
 do bień stwo do sto so wa nych w to-
 ta li tar nych re żi mach me tod przy-
 mu su i ter ro ru. Przy kła dem jest pro-
 ce du ra „pra nia mó zgu”. Spraw cy
prze mo cy w ro dzi nie do pro wa -
dza ją do spo łecz nej izo la cji ofia ry.
Na sku tek dzia ła nia spraw cy, ofia-
 ra czę sto sa ma, ze wsty du, wy co -
fu je się z ży cia spo łecz ne go. Ak ty
kry ty ki, po ni że nia, sta ją się co-
 dzien no ścią. Oso ba krzyw dzo na
bar dzo pra gnie apro ba ty krzyw dzi-
 cie la, każ dy prze jaw życz li wo ści

z je go stro ny przyj mu je z wdzięcz -
no ścią. Spraw ca wy ma ga po słu -
szeń stwa i ni gdy nie jest za do wo -
lo ny, chęt nie też gro zi i de mon -
stru je si łę. Wie le osób, któ re nie
do świad czy ły prze mo cy, nie ro zu -
mie, dla cze go ktoś „go dzi się” na
ta kie trak to wa nie. Zro zu mie nie
jed nak me cha niz mów prze mo cy,
a tak że per ma nen tny stres i udrę-
 cze nie ofia ry, po wo du ją, że nie
jest ła two wy rwać się z pu łap ki
prze mo cy. War to przy tym pa-
 mię tać, aby uni kać po ku sy oce ny:
„sa ma jest so bie win na, bo po win-
 na re a go wać”.u
Li te ra tu ra: 
1. J. Me li bru da, R. Dur da, H. Sa sal.
Prze moc do mo wa. Po rad nik dla
le ka rzy pe dia trów. War sza wa
1998, PAR PA
2. Prze ciw dzia ła nie prze mo cy
w ro dzi nie. Po rad nik dla kon sul -
tan tów. IPZ PTP, Nie bie ska Li nia

WOJEWÓDZKI OŚRODEK RUCHU DROGOWEGO

Oczywiście, im dłużej
przemoc występuje 
w życiu rodziny, tym
zwykle „miesiące mio-
dowe” są krótsze i mniej
miodowe. Nie ma też nic
bardziej złudnego niż
wiara ofiary w cudowną
przemianę agresora. 

�

5 szko le nia kwa li fi ka cyj ne na prze wóz osób i rze czy,
5 szko le nia re du ku ją ce pun kty kar ne,
5 szko le nia dla kan dy da tów na in struk to rów na u ki ja zdy,
5 szko le nia na in struk to rów na u ki ja zdy,
5 szko le nia dla kan dy da tów na eg za mi na to rów na pra wo ja zdy,
5 szko le nia dla eg za mi na to rów na pra wo ja zdy, 
5 kurs w za kre sie prze wo zu ma te ria łów nie bez piecz nych (ADR),
5 szko le nia w za kre sie kie ro wa nia ru chem dro go wym,

5 szko le nia do kształ ca ją ce kie row ców za wo do wych,
5 szko le nia w za kre sie kon tro li ru chu dro go we go, 
5 kurs kie row ców wóz ków jezd nio wych na pę dza nych. 
5 Prze pro wa dza my tak że ba da nia tech nicz ne po ja zdów 
(okre so we, z in sta la cją ga zo wą, po wy pad ko we, spro wa dza ne 
z za gra ni cy) do 3,5 t.
5 Wy ko nu je my za da nia na rzecz po pra wy bez pie czeń stwa ru chu 
dro go we go (BRD)

W ra mach swej sta tu to wej dzia łal -
no ści zaj mu je my się or ga ni za cją eg-
 za mi nów pań stwo wych na wszyst kie
ka te go rie pra wa ja zdy, poz wo le nia mi
do kie ro wa nia tram wa jem i eg za mi -
na mi na kar tę mo to ro we ro wą.

OR GA NI ZU JE MY I PRZE PRO WA DZA MY NA STĘ PU JĄ CE KUR SY I SZKO LE NIA:

ADRES: Wo je wódz ki Oś ro dek Ru chu Dro go we go w Byd gosz czy, ul. Ste fa na Kar dy na ła Wy szyń skie go 54, 85-620 Byd goszcz
5 se kre ta riat: tel. 52 325 88 83 5 dział ob słu gi klien ta: tel. 52 325 88 03 5 sta cja kon tro li po ja zdów: tel. 52 325 88 45
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Lu bię i do ce niam dzia łal ność ama tor ską. Kie dy ja kiś uzdol nio -
ny ar ty sta z lesz czy no wej ga łąz ki ufor mu je so bie fu jar kę i pa-
 sąc gę si, al bo na wet nie co wię ksze kro wy, gra na tej fu jar ce rzew-

 ne me lo die, to ser ce mi roś nie. Ama to rzy po pi ski wa li so bie od wie-
 ków, ale trze ba by ło Fry de ry ka Cho pi na, że by ta mu zy ka spod strzech
tra fi ła na świa to we sa lo ny. Wła ści ciel ko zi ka i li po we go koł ka ca łe ży-
 cie stru gał, uro cze ską di nąd świąt ki, ale te sa me świąt ki w wy ko na -
niu Wi ta Stwo sza by ły by jak by nie co in ne. Re a su mu jąc- ama to rzy
są po trzeb ni bez naj mnie szych wąt pli wo ści, pod wa run kiem wszak-
 że, że nie bio rą się do za wo do wej ro bo ty. Niech so bie rzeź bią, tań-
 czą i stru ga ją pa ja ce, ale niech nie stru ga ją z nas wa ria tów.
Kie dy so bie jeż dżę po na szym pięk nym i żyz nym kra ju, ob ser wu ję
re zul ta ty dzia ła nia ta kich właś nie ra dos nych, prze ko na nych o wła-
s nych kom pe ten cjach ra dos nych ama to rów. Na pro stych jak strza-
 ła od cin kach dróg sto ją so bie zna ki ogra ni cze nia szyb ko ści, na skrzy-
 żo wa niach ze świat ła mi czuj ną straż peł nią fo to ra da ry, czę sto dwa.
Tak jest przy zjeź dzie z tzw. gier ków ki na Ra dom sko. Usta wi ła je tam
bez naj mniej szej wąt pli wo ści de cy zja fa ce ta, któ ry pew nie nie wie,
że kil ka dzie siąt lat te mu, nie ja ki Ford roz po czął ma so wą pro duk cję
urzą dze nia o na zwie au to. Ot, usta wił so bie że la stwo z apa ra tem fo-

 to gra ficz nym i co mu zro bisz? Al bo in na spra wa. Peł no u nas daw-
 no nie czyn nych li nii ko le jo wych z za roś nię ty mi tra wą, a na wet krza-
 ka mi, prze ja zda mi dro go wy mi. Czę sto nie ma tam na wet szyn, gdyż
trosk li wie za ję li się ni mi zło mia rze. Na tych prze ja zdach sto ją jak wy-
 rzut su mie nia za rdze wia łe zna ki „Stop”. Te o re tycz nie kie row ca po-
 wi nien, sza nu jąc prze pi sy pra wa dro go we go, za trzy mać się przy ta-
 kim zna ku. Ale użyt kow ni cy dróg do sko na le wie dzą, że to zwy czaj-
 na głu po ta i pru ją, ile im fa bry ka wło ży ła pod pe dał ga zu. 
I słusz nie, cho ciaż nie do koń ca, gdyż nie co da lej stoi na „czyn nym”
prze jeź dzie pra wi dło wo usta wio ny znak, któ ry nie fra sob li wie lek-
 ce wa ży my i nie szczę ście go to we. Wi nien jest kie row ca, owszem, ale
rów nie win ny jest ja kiś do brze op ła ca ny urzęd nik, któ ry nie do pil -
no wał, że by nie po trzeb ny znak zlik wi do wać. Ta kich bzdur na na szych
dro gach jest zde cy do wa nie wię cej. Dzie je się tak, bo wszę dzie pa-
 no szy się wszech wład ny ba ła gan. Po rząd ko wa niem sy tu a cji na dro-
 gach zaj mo wać się po win ni za wo dow cy – dro gow cy i po li cja dro-
 go wa – a nie drze mią cy w biu rach ama to rzy. Kie dyś po li cjant przy-
 ła pał mnie na pro stym od cin ku, na któ rym obo wią zy wa ło ni czym
nie u za sad nio ne ogra ni cze nie szyb ko ści. I On, i ja stu ka liś my się w gło-
 wę (każ dy w swo ją), i bar dzo nie grzecz nie kom ple men to wa liś my fa-
 ce ta, któ ry ten znak ka zał tam właś nie za mon to wać, na zy wa jąc go
sło wem na „ch”; coś jak by „chu li gan” ale zde cy do wa nie krót szym.
Na ko niec mam pro po zy cję dla tzw. de cy den tów – chło pa ki, rusz-
 cie to, na czym tak wy god nie się wam sie dzi i wy bierz cie się w te-
 ren. Mo że coś wam przy jdzie do gło wy... cho ciaż nie przy pusz czam... 
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